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P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i  % o p ł a t ą  p o c i *  
tow a * ł p .  2 0  k w a r t a l n i e .

w  Warszawie dnia 24 Marca 1828 roku w Poniedziałek.

W iadom ośc i H andlowe.

W  •  r s ż a w  a. N a o sta tn ich ’ ta rg a ch  w a rsza w sk ich , p ła c o n o  za  k o ­

rzec z y ta  z ip .  od  12 d o  1 3 | ,  p sz en ic y  o d  16 do 19 , ję czm ien ia  o d  13 

4 p ó ł  do 14, o w sa 'o d  z łp .  9 do  10 , w r m a ły c h  i  c z ą s tk o w y c h  ku p n ach .

N iż e / p o d p isa n y , pod aje do w ia d o m o śc i p u b liczn ej iź  na S o lcu  w p o -  

sessji p o d  Nrem  2932  w  d n iu  1 k w ie tn ia  to  je st w e  w to r e k , o ,g o d z in ie  

10 p rzed  p o łu d n ie m , o d b ęd zie  s ię  licy tacja  na rach u n ek  k o g o  s ię  d o ­
tyczę: part ja p sz e n ic y  o k o ło  1 ,2 5 0  k o rcy  w y n o szą ce j za g o to w e  p ie ­
n ią d ze  w  m on ecie  k u ra n t k rajow ej. —  w W a rsza w ie  dn ia  20  lnarcą  
1828 1*. J K oeh ler , M ek ler  p r z y s ię g ły .

W iadom ości Krajowe i Zagraniczne.
K k O L E S T W O  P O L S K I E .  — W arsza w a . — D yrekcja  
główna towarzystwa kredytowego ziemskiego. W dalszym 
ciągu odezwy swej, z dnia 8 marca r. b. w pismach 
publ icznych zamieszczonej » do k tórej  za łączone był y  
pierwsze dwa d d a ł y  wykazu  nume rów listów zastawnych 
podanych  do losowania przed 1 lutego r. b. na wszys t­
kie pół rocza,  i podanych przed  tymże dniem,  na jedno 
lub kika pół roozów;  załącza dyrekc ja  g łówna  p r z y  dz i ­
siejszej odezwie,  dział  trzeci t egoż  wykazu , obe jmują­
cy te numera  l istów zastawnych,  z k tó re m i  się właści ­
ciele zgłosi l i  od dnia 1 lutego  do dnia 19 marca  r .  b. 
inclusive; dział  t en u ło żon y jest porządkiem zgłaszania 
się interessowanych,  znajdą  przeto interessenci numera  
swoje pod datą oddania ich, do dyrekcj i  głównej ,  lecz 
że częstokroć się zdarza,  iż jeden n u m e r  jest przez kil­
ka osób do losowania podany,  przeto jeśli już poprze* 
dnio b y ł  zamieszczony, p rzy  nastepne'm podaniu w y p u ­
szczony być musiał.  — Lubo v» rekapi tulaej i  wykazów 
z powyższych trzech działów-składających się, umiesz­
czono jest ,  iż podanych zostało l istów do losowania 

■sztuk 32,003 za summę 15,376,200 złp. j ednak,  gdy  wie­
le nume rów  podwójnie jesL zamieszczonych,  p rzeto isto­
tna  summa listów zastawnych, do losowania podanych 
jest sztuk 31,951 za złp,  45,265,600, fundusz zaś amor ­
tyzacyjny,  wynosi  na bieżące półrocze 1,438,016 złp, 10 gr.;  
w upłynicmem pó ł r o c z u . fundusz ten wynosił  1,541,869 
co z t<;d pochodzi,  iż w przeszłem półroczu,  udzielone'j 
było na dobra prywatne  pożyczki złp.  20,S37,900 od któ­
rej p rocent  z łożony na  amortyzację,  aa upłynione  w ó w ­

czas dwa pół rocza ,  wynosi ł  z łp .  420,925,  w bieżą cena 
zaś pół roczu,  wydano ty lko  p ry w a tn y m  pożyczki  7,140,900 
od .której to sum m y procent  z łożony,  aczkolwiek za t rz y  
up łynione  pół rocza ,  wynosi  tylko złp.  218,520,— Loso­
wanie rozpocznie się stosownie do prawa w dniu 1 kwie­
tnia 1S28 r. punk t  o godzinie 9 zrana,  w domu posiedzeń 
dyrekcji  głównej,  a jeśliby w jednym dniu ukończonem 

■ bv.dź n iemogfo , następnego  dnia kontyonowane'm b ę ­
dzie.— w Warsz:  dn. 23 marca 1828 r. Rad “a stnnu prezes 
Itcdinowski. — Pisarz dyrekcji  głównej.  Drewnowski.
— W dalszym ciągu doniesienia o wydawaniu pism Alexandra 
Bronikowskiego,  wydawcymają  zaszczyt  uwiadomić publ i­
czność,iż d r u k  tomu 1 powieści historycznej p. t. Kazimierz,  
W. iE - te r k a  jest ukończony, i  że to dzieło w dwóch tomach 
wyjdzie na widok w k r ó t c e  po wielkiejnocy z drukarn i  
Węckiego.  Znaczna lic7.ba prenumera torów na to pismo, 
zachęciła wydawców aby  nieustawal i  w przedsięwzięciu
y j ć t e m  HWk11 uPhm gfi»fljttebiĄ<rn--- - ^  k™tCR ^_______k r ó t r _____t powieści instorycz-
nyeh  tego autora,  o ezem publiczność osobne'm uwia­
domieniem będzie uprzedzona.  Pr enu m era ta  na Kazi­
mi er /a ,  przyjmuje się do końca kwietnia w księgarniach 
Węckiego,  Szleblera,  Brzez iny ,  w składzie Ciechanow­
skiego ria Podwalu i w d ruka rn i  obok ra tusza  g łówne­
go INro 436. Lista prenumera torów będzie drukowana 
w końcu  każdego oddzia łu,  osoby  więc które na Ra-

1 i-s t ę
lub drukarni  Węc-do xięg-armnume ra tor ów odsełać 

kiego.
—ISiiedawno wyszła z d r u k u  pierwsza część dzieła pod 
ty tułem:  Teo r j a  gospodarowania w ł w n ę t r z n e g o ,  czyli
zbiór  wiadomości po trzebnych gospodyniom przez An­
toniego W a g ę  Prof. L. W  i J. R. W.  P. Z., obejmują,  
ca: lj) Wstęp w k tó rym  a ut o r  kry tyczn ie  zastanawia się 
nad  edukacją i pos tępowaniem kobie t  dzisiejszych w 
zamiarze usprawiedliwieniu obecnego stanu gospodarstw 
żeńskich w kra ju na szym .-2) O dobrych  przymiotach i
0 przywarach gospodyń naszych. 3) O sposobach przyzwo­
itego u trzymania  pomieszkali ,  kuchni  , spiżarni,  piwnic
1 t. p. 4) O naturze,  i ś redkach korzystnego w y c h o w a -  
nia krów,  t rzody  chlewnej i drobiu.  5 )  O nabiałach, 
mięsiwach, i wszelkich produkcjach zwierzęcych pod go­
spodyni kluczem zostających. — Dzieło to, jakkolwiek 
wyłącznie  użytkowi  żeńskich instytutów poświęcone,  
może  być jednak nader  korzys tnem a nawet  potrz< bnem 
dla każdej  gospodyni ,  Przedaje sic w xiegarni  X X .  Pi­
jarów przy ulicy długiej ,  exemplars  po z łp  4, 
— Wyszedł  z d ru ku  trzeci poszyt  Themidy  polskie'f iń 
miesiąc marzec ,  k tó ry  uzupełn ia  tom pierwszy pomie
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ni on ego dzb'l'a. Panowie p re num era to ro w ie  z stolicy 
którzy sobie życzą takowe pismo na drugi  kwar ta ł  u t r z y ­
mywać, zechcą bi letyswoje  zaraz przy  odbieraniu wyszłego 
poszyto zamienić. —  Przyjmują  prenumera tę  w War- 
ssawie: Brzezina ,  Ciechanowski ,  Kelicben, Stebler  i kan- 
t r  drukarni  Gałęzowskiego et Comp.  przy' ulicy Żabiej 
N r .  472. r— Na  prowinc jach :  w P ł o c k u  W- pa t ron  Sko­
tn i ck i ,  w Ł o m ż y  W- professor Karwowski , w Siedlcach 
pocztamt , vy Lubl in ie  D e m b o w s k a ,  w Kaliszu Borodzi- 
czowa , w Radomiu W. pat ron Pos turzyński ,  w Kielcach 
Michał S c h w a r tz ,  w Suwałkach  W. Dutk iewicz  pisarz 
t r y  buną łu ,

R O S S  JA. — z Petersburga  27 lutego £10 marca.") Osta­
tn ie  wiadomości z Persj i  donios ły  publ iczności  o s ł u ­
sznych powodach które sk łon i ły  jenera ła  Paszkiewicza 
do zerwania otwartych negocjacji  i rozpoczęcia na nowo 
kroków nieprzyjacielskich,  P o d ł u g  późniejszych do n ie ­
sień , odebranych tu w d. 25 b. m., działania wojenne ,  
p rzeds ięwzięte vv kilku miejscach z us i l nośc ią ,  pomimo 
u l r ud zeń  póry ro ku  w kra ju  ty m bardzo os t re j ,  przy- 
przynios ły  zaraz w pierwszych dniach znakomite korzy­
ści. Jenera ł  P a n k r a t i e w , przeznaczony do działania na 
prawem s k r z y d le ,  zają ł ,  w dniu l ę  s tycznia ,  bez na j ­
mniej szego oporu ,  miasto U rm ia ,  obwiedzione okopami 
i mucami.  Miasto t o ,  jedno z najznakomi tszych w pro­
wincji Adzerb idźan ,  przez położenie swoje wielką p o ­
daje sposobność,  opa t rywania  się w żywność .  Z drugie j  
s t r o n y ,  j enerał  porucznik  hrabia  Suchte len  udał  się na 
le w o ,  w celu dobycia warowni Ardehjl .  Skoro  jenerał

I - .  U  ‘1 ’ + “ '  ł -  m  i o r - d - 7 v -  r > a  i  w n p / ,  w n  i u i -szej w A d ze rb iu zan , anwoil/.ca perski ,  w dniu 20 s t y ­
cznia , natychmiast  o tworzy ł  b r am y  dla wojsk naszych.  
Poddanie  się miasta tego z wszystkich względów b a r ­
dzo jest  ważne; a p rócz- tęgo  znaleźliśmy tam znaczne 
zapasy. Było  ono rezydenc ją  dwóch s i ą ż ą t ,  synów Ab- 
basa Mirzy,  k tórzy życzyli sobie zostać tain pod opie­
ką  naszego wojska. W ogólności , mieszkańcy nie tylko 
36 się nie sprzeciwiali  postępowaniu wojsk,  lecz, ow. 
S t e n i  wszędzie je przyjmowali  z okrzykami  radości.

Nim ji-ężcze wiadomość o tych korzyściach mogła  
dojedź do T e h e r a n u ,  i nim sic tam dowiedziano o zer ­
waniu konferencji  i nowo rozpoczętych krokach nieprzy­
jacielskich, Szach, obawiając się nowych grożących mu 
Tiieb-zpieczentw, myślał  tylko o sposobach zapobieżenia 
takowym. Napisa ł  więc wpros t do jenera ła  Paszkiewi­
cza ,  odwołując się „do spokojnych swych zamysłów;  a 
zarazem donió ł  mu o bezpośredniemu nades łan iu summ, 
Stanowiących wynagrodzenie pieniężne jakiego żądała

m u  pot rzebne w 
tej mierze upoważnienie.  W s k u t e k  tych spiesznych o- 
swiadczen,  j enerał  Paszkiewicz myś la ł  o wyznaczeniu 
miejsca gdżieby się powtórnie zgroipaidzili obopólni p e ł ­
nomocnicy,  dla zakończenia zbawiennego dzieła przer ­
w a n e g o p r z e z  pol itykę o której  niebezpieczeństwie,  ile 
się zdaje f r ząd perski  m k o n ie c  się przekonał .

Podług; nowszych wiadomości ,  j enerał  Paszkiewicz , w 
dniu 2S s tycznia,  opuści ł  Taur is ,  z g łównym swym szta­
b e m ,  w celu udania się do Miana ,  gdzie n a d z i e ń  1 lu­
tego oczekiwano przybycia  AbbasaMirzy .  (Dz. P.)

ra-NGLJĄ.— Król J. angielski oświadczył  niedawno, iż 
nie bywa w teatrze dla tego,  źe dawny zvvyczaj znie­
wala go do powstawania* z miejsca w czasie śpiewania 
hymnu narodowego, co przy słabości jego na nogi z tru­
dnością mu przychodzi.  — Xią/.e Wellington choruje na 
zaziębienie. —  Mówią za rzecz pewną, że Izraelici an­
g ielscy mają podać do parlamentu peticie o przypuszcze­
nie ich do używania praw politycznych; właśnie tego ży­
czą przeciwnicy usamowoluienia katolików i dyssyden-  
tów, albowiem powody wyłączenia ich od praw polity­
cznych kładą w równi z przyczynami; dla których Izrae­
lici praw rzeczonych używać nie m o g ą . — Składka na 
korzyść nieszczęśl iwych rodzin tych osób, które znala­
z ły  śmierć w gruzach teatru brunświckiego, przyniosła 
w pierwszym dniu po tern zdarzeniu, przeszło 30,000 złp. 
Pewien pastor radzi wystawić w t e m  miejscu, gdzie stoi 
zawalony te a -r, dom przytułku dla majtków, przeko­
na! się bowiem, że obyczaje tych ludzi są bardzo z e ­
psute; uważał on zawalenie teatru za skutek kary bo­
żej, albowiem w tent właśnie miejscu stał dawniej ko­
ściół.  — Utworzono składkę na korzyść wdów i sierot 
pozostałych po majtkach poleg łyc h w bitwie nawaryń- 
skięj.— Podług najnowszych doniesień z Mexyku,  po*r*- 
dem do rozruchów i do wypędzania Hiszpanów były  w ł a ­
sne icłf zabiegi; ustaną one w krotce, zwłaszcza źe wy. 
prawa admirała Labojrde jiie m i -a ł a pomyślnego wypadku. 
O Boliwarze donoszą, źe natężenia jego w rzeczach pu­
blicznych nadwątli ły mu zdrowie; choroba jego  ma t>yć 
zapalenie pluc.  Trzęsienie z i e m i ,  które jy dniu .16 l i - ,  
stopadą t y le  szkód w Bag c i e  zrządziło, dotknęło także 
wszystkie  miasta i \ysie od strony połu łniowej. Pro-
tam gory,  które bieg rzek wstrzy my waty,  przezco oko- 
bce  zostały zalane. W jednej tylko gminie znaleziono 
po opadnięciu wody przeszło 200 utomonych. — N a  po ­
siedzeniu p o y  m zśzd | dniu  4 m arca, podał pan Duncoin- 
cm petycję Oliwjt Guelph, która się ma zą córkę i dzie­
dziczkę b) tego xięcia h.umberlandzkiego; prosi ona aby 
jej wolno było stanąć przed kratk.uni izby i udowodnić 
swoje prawa. Pan Horton powiedział obszerna mowę o 
emigracji,  dowodząc,  że emigracja korzystną jest  dla 
Anglji; w końcu przyjęła izba wniosek jego o wydanie 
przepisów dla okrętów, które emigrantów z Anglji wy­
wożą. —  N a p o  ńedseniu ' tejse izby dnia  5, mówiono o me- 
woh w Indjach zachodnich. Pan Huskisson dowodził ,  
ze rząd angielski przygotowuje tamtejszych niewolników 
do używania praw pol itycznych,  ale doznaje w tern prze­
szkód od właściciel i ,  radził zatem cierpliwość, gdyż po­
spiech mógłby  się stać zgubnym dla osadników i szko­
dliwym dla samych niewolników, przyznał jednak, źe «- 
gromne wydatki na przytłumienie han ilu niewolnikami 
me przynoszą pożądanego wypadku. Pan Wilson zapy- 
tal pana Huskisson, czy  prawdziwa jest pogłoska że po 
bitwie nawaryńskiej posłano do Afexandrji blisko 3,000 
Greków. Pan Huskisson potwierdził tę wiadomość, ale 
sądził ,  żę nie było w mocy admirałów zapobiedz temu 
nieszczęściu,  zapewnił  wszelako izbę, że wice admirał Co- 
drington otrzymał rozkaz zatrzymywania okrętów ture­
ckich któreby wywozić chciały niewolników greckich. 
Izba wyznaczyła  następnie kommissje do rozpoznania 
przyczyn,! mnożącej się liczby przestępst w .  Pan H aryej 
wykazał, źe w ciągu dwudziestu sześciu ł*t ^ydasję
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1,000,000 f. s. na kommiss je ,  k tó r e  z d a w a ł y  sp r awę  o d o ­
b r o c z y n n y c h  ins ty tu tach .  —- Z n a n y  w y d a w c a  pisma 
eU ter  Wiłja.. .  .Cobbet t ,  umieśc i ł  w piśmie s w o j e m  b s t  do 
l i ę c i a  W e l l i ng to n a ,  w k tó r y m  ,m ię dz y  mne mi  t a k  Się 
w y ra ż a :  „ W i n i e n e m  ci mośc i  z i ąz e  u c z y m c  u w a g ę ,  z e  
właś c iwie  mówiąc,  mi ęd zy  nami d w om a z a c h o d z i ł a  w ą t ­
p l iwość ,  kto 7. nas Ot rzymać miał  u r ząd  p ie r w s z e g o  mi­
n i s t r a ,  powiedziałeś  bo w ie m ,  ź e  dla t e g o  ty lko  p r z y j ą ­
ł e ś  "o ,  iż nie by ło  n ikogo  c o b y  go c h c i a ł  p r z y ją ć ,  i  e- 
r a z  kiedyś j u ż ' u r z ą d  t e n  ob i a t ,  udz ie l ę  ci i n s t ru k c je  i 
pa.  i mienie,, że to ,  o cze m ci powiem,  p o w ta r z a łe m  juz  
m o ż e  ty s i ąc  r az y ,  d i ewięciu  two im popr zedn ikom.  Z łe .  
na t e m ' w y s z l i ,  źe r ad moich  nie s łu c ha l i ,  bo się sp e ł  
ni to w s z . s t k o ,  co im p r ze po w ie dz ia łe m .  Niecha j  to  be-  
dzie dla  ciebie nauką .  N a b y ł e ś  wiele s ł a w y  w z a w o ­
dz i e  w o j s k o w y m  i ani p o m y ś l a łe ś ,  ź e  cię k ie dy  z a w o ł a ­
j ą  do za p ła ce n ia  t e j  s ł a w y ,  to  j e s t  d ł u g ó w  k l ó r e m i p n a  
b y ł a  okupioną .  Dooókiś  o ręż ow i  d o t r z y m y w a ł  wiary,  
d o p ó ty  b y ł e ś  p rze dm io te m je d n o m y ś l n e g o  podziwiania.  
Za rab ia łe ś  dawnie j  na s ł aw ę ;  co  do mnie ,  nie t r u d n i ł e m  
się n igdy  ty m  za robk iem,  l e cz  t e r a z  j e s t e ś m y  o b ad w a  
speku lan tami ,  W.  X .  M. z obowiązku,  ja z upodobania.  
O b a d w a  s t o j e m y  na r ó w ne j  s topie.  Zan im p r zy jd ę  do 
inst rukcj i ,  u cz y n i?  ci kilka p y ta ń :  C z y  o p r ó c z  Angl j i  
j e s t  w świecie  kraj  j a k i ,  w któ jrymby  p r a w o d a w c y  n >- 
r adzal i  sie poważ n ie  nad środkami  , przez  k t ó r e  mo/ .ni -  
by się na jdog od n ie j  pozb yć  częśc i  sw oic h  z i om kó w  ? 
C z y  wiadomo ci mości  x ią żę ,  że  w Angl j i  , W tuj  o j c z y ­
źn ie  byfśz. tyków j e d y n i m  p o ż y w ie n ie m  klassy p r a c u ją ­
cej ,  j e s t  chleb i ka r t o f l e ?  C z y  wiadomo ci ,  że  pomi­
mo uciąż l iwego podatku na r ze cz  u b o g i c h ,  u b o d z y  wszel-

wątp ien ia  na jod waż n i e j s zy m je s t e ś  cz łow iek iem pod  s ł o ń ­
c e m  , kiedyś spoko jne  w a w r z y n y  por zuc i ł  i p o d ją ł  o 
bowiazek z a p ł a c e n i a  kosz tow naszej  s ł a w y . , , —  b a n d a  
z łodz ie i  s k r a d ł a  w Ho un s lo w ,  p ie rwsze j  s t ac j i  za L o n ­
d y n e m ,  l is tv z t r zy d z ie s tu  po cz ta m tó w .  R z ą d  w y z n a ­
c z y ł  ioo  f. s. n a g r o d y  t e m u ,  kto don ie s i e  q sp r a w c a c h  
t e e o  p r ze s tę ps tw a .  — T o w a r z y s t w o  d a w n y c h  B r y tó w  
•  u b y ł o  w dniu i marc a  s t o c z t e r n a s t ą  r o cz n ic ę  sw e g o  
za łoż en i a .  Zamia rem te go  to w a r z y s tw a  j e s t  n ieść p o ­
m o c  ubogim Wal  j e ż y k o m ;  p r e z y d o w a ł  xią/.e Klaren-  
cji i w mowie  p r z y  t e j  sposobnośc i  powiedz iane j ,  u c z y ­
nił uw ag ę  , że  t o w a r z y s t w o  to  z a c z ę ł o  b y ć  w t e n c z ą s  
c z y n n e ,  k i edy d y n a s t j a  t e ra źn ie j s z a  ną t r o n  wstąpi ła .  
N a w e  poko je  zamku windsorsk iego  nie b ę d ą  mi a ły  W 
p r z e p y c h u  sobie  r ó w n y c h .  K o s z t o w n a  ga l e r j a  n* 5°°  
• t ó p  d łu g a  o tacza  wschodn i  i p o ł ud n i ow y pawi lon.  Crio- 
wna b rama  s tyka się z a l eą  w pa rku,  na  3 mil an g i e l ­
sk ich  d ł u g ą . —  Xiąże  B u c c l e u g h  m a j ą c y  blisko 6 ,000,000 
*łp.  r o cz ne go  d o ch o d u ,  zaślubia pannę S z e r y d a n  w n u ­
czk ę  s t a w n e g o  m ó w cy  t e g o ż  nazwiska.  —  W k r ó t c e  po 
z a pr o w a d ze n i u  sądów  p r z y s ię g ły c h  na wyspie L e j l a n  
obwiniono b o g a t eg o  Bramina o zam or do w an ie  wł as ne go  
sy n o w c a .  Os k ar żo n y  w y b r a ł  sob ie  p r z y s i ę g ł y c h  s a ­
m y c h  B r a m i n ó w ,  al e pomimo tego  w a lc z y ł y  p rzec iw 
n ie mu  t ak m o c n e  do w o d y ,  iż z t r z y n a s t u  sędz ió w,  ty ł -  
k .  j e d e n  n iecbc iał  go uznać  winnym.  B y ł  to  m ł o d y  
B r a m i n ,  k tó ry  u t r z y m y w a ł ,  ż e  obwiniony j e s t  o h a r ą  
jakiejś  kaba ły ,  i p ro s i ł ,  aby  p r zy w o ła n o  j e szc ze  r az  
wszys tk ich  świadków.  Uczyn iono  zadosy c  j e g o  woli.  
Mł o d z ie n i ec  za czą ł  zadawać  p y ta n ia  świadkom z t aką

z r ę c z n o ś c i ą ,  iż w k ró tc e  w y k r y ł  sp r z e c z n o ść  i ch  zezn a ń ,  
p o c z e m  są d  p r z y s i ę g ł y c h  obwin ionego  uwoln i ł .  N a- '  
c z e l n y  sędz ia  na te j  wyspie ,  A lex an der  Jo h n s t o n  u cz o n y  
z n a w c a  j ę z y k ó w  wscho dn i ch ,  p r z y w o ł a ł  d o  siebie m ł o ­
dz i eń c a ,  o d d a ł  mu  na jw iększe  p o c h w a ł y ,  za  gor l iwość 
i z d a tn o ść ,  z j aką w y k r y ł  p r awdę ,  i z a p y t a ł ,  gdzie  p o ­
b ie ra ł  nauki,  Bramin  oddo wi edz ia ł  , n u , że b ie g ło ś ć  
s w o ję  winien  z g ł ę b i e n i u  xi f fgi , k tó r ą  n az w ał  w zm o­
cnieniem  d u c h a , i k tó r ą  o t r z y m a ł  od p ie lg rzymów w 
R a m is s e r a m ,  co j ą  z P e r s j i  z sobą  p rzyn i eś l i ,  d la  w ł a ­
s n e g o  zaś  u ż y t k u  p r z e t ł u m a c z y ł  j ą  na j ę zy k  sam skr y-  
cki .  Jo h n s t o n  ż y c z y ł  w idz ie ć  t ę  x iążkę i nie ma ło  się 
z d z i w i ł ,  g d y  się p r z e k o n a ł ,  ź e  to  j e s t  r ę k o p i s m , z a ­
w ie r a ją c y  na l i śc iach p a l m o w y c h ,  t ł u m a c z e n i e  Dialekty-  
ki A ry s to te l e sa .  (G .  H.)

F r a n c j a ,  —  N a  32 mi l j ony  m i e sz k ań có w  m a  F r a n ­
cja 73,000 w y b o r c ó w ;  r o k u  1817 l iczono ich 130,000.— 
\V ro k u  1819 z a p r o w a d z o n a  b y ł a  w p a r y sk ie j  szkole  p r a ­
wa ka te d r a  p rawa p u b l i c zne go  i a d m i n i s t r a c y j n e g o ; w* 
1r/-V lata później  zniós ł  j ą  m in i s t e r  C o r b ie re ;  t e ra źn ie j s i  
mi n i s t rowie  zgodzi l i  s ię  na  jej  p r z y w r o  enic,  —  Z r o z ­
ka z u  j ol cy jn ego  chw yta ją  wszys tk ich  ż e b r a k ó w  na u l i ­
cach pa ryzk ićh ,  —  M a ł ż o n k a  min i s t r a  H y d e  de N eu v i l - -  
l.e wpad ła  do p iw n ic y  j z ł a m a ł a  no ge .  —  VV d n iu  g m a r ­
ca o d e b r a n o  z P a r y ż a  w T u l o n i e  przez  t e l e g r  if, r o z k a z  
do p r zy sp os o b ie n ia  spiesznie 1,50'-) ce tna rów mąki .  Z.e 
wszvs tk ich  p r z y g o t o w a ń  w noszą ,  ze wojsko  i r -mcuzk i s  
p o p ł y n i e  do Mm'ei .  —  M i ę d z y  ga b in e ta mi  b r a z y l s k i m ,  
p a f y z k i m ,  i w ied e ńs k i m ,  m a ją  zachód ać u k ł a d y  w z g lą ­
d e m  z rzecz en i a  się z u p e ł n e g o  k o r o n y  b r azy l sk ie j ,

i i - l S Z P A N J A -  —  W  M ad ryc ie  o d e b r a n o  dn ia  27 lu tego  
wi ado m ość  o p r z e b y c i u  D o n  M ig n ę l i  do L i z b o n y . —• 
W  n o c y  z dn ia  1S na J9 pynowaba w K a d y x ie  o k r o p n a  
b u r z a ,  k tó r a  usz ko dz i ł a  wielu a szszęgólj j iej  f ran  uzkich 
o k r ę t ó w ;  j edna  gal jotą za topi  la s i ę , a 22 in n y c h  s t a t ­
ków ro zb i ł o  się o b r ze g i .  W  Alges i ras  za ton ąć  mia ło  • 
13 o k r ę tó w ,  a z G i b r a l t a r u  don o sz ą ,  o r o z b i c i u  16)  do 
180 s t a tk ó w .  ' CG- F . )

N i e v  I C Y . —  Uw ięz ien ie  w mieśc ie  Bremej j  m ło d e j  p a n ­
n y ,  k tó r ą  obwiniono  o zadan ie  t r u c i z n y ,  j e s t  p r z e d m i o ­
te m  r o z m ó w  w kilku m n i e j s z y c h  m ia s t a ch  n iemiecki  h. 
R o z c h o d z ą  *ię w t e j  mie r ze  n a j s z c z e g ó l n i e j s z e  pog łosk i ,  
z k tóręmi  ł ą c z ą  m n ó s t w o  p ow ieść ;  o n a g ł y c h  p r z y p a d ­
kach  śmierci .  —  G a z e t y  n ie m ie ck ie  u w a ż a ją  za  s z c z e ­
gó lne  z j awisko w l i t e r a t u r z e  n iemieck ie j  , że  pismo pe- 
r j o d y c z n e  t r e śc i  ho m i l e t y c zn o - l i t u rg ic zn e j  p r z e z  pas to ra  
B r a n d t  w R o t h  w y d a w a n e ,  ma  2500 p r e n u m e r a t o r ó w ,  
k iedy t y m  czas em wszys tk ie  inne  p isma  do z a ba w y s ł u ­
żące ,  t ak  wielk iego  o d b y i u  n iemają .  —  W  Lipsku miano- 
wany  z o s t a ł  n a d z w y c z a j n y m  p r o f f es s o re m  fi lozofj i ,  L u d ­
wik Plato.  ( G . B . )

W  L O C H Y .  —  H r a b i a  A le x a n d e r  L n b o r d e ,  au tor  
k i l k u  d/ . ieł  s z a c o w n y c h ' i  ck łonek  I raocuzkie' j  i z by  d e ­
p u t o w a n y c h ,  p rze jeż dża ł  w p ie rwszych  dn iach  lu tego  
p rz  z R z y m  w powroc ie  z k ra jów wschodn ich .  Zwie ­
dzi ł  on E g i p t ,  Ń u b j ę ,  a w k o ń c u  Grec ję .  N ie  wy sta 
wia on  G r e k ó w  w korzys tne 'm świet le ,  owszem mia ł  o-
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est c i ą g l e  vv u l v w u l v m  h o j u

świadczyć źe hr: Capodis trias , nieszczęś l iwy będzie w 
w swoje'm urzędowaniu,  jeśli  nie  p rz y b y ł  z pieniędzmi  
znaczne mi i wojskiem obce'm , łctóreby i osobę jego za­
bezpieczało i zarazem s ł u ż y ł o  za środek do wykonania  
j ego postanowień.  Zdanie jego o Grekach jeś1- •••' 
urnowe,  jak w s z y s tk ic h ,  k tórzy naród tea z i 
w a za l i , ' p u łk o w n ik  F a b y i e r  jest ciągle v\ 
z jenerałem Church i mia ł  oświadczyć sŻe gotów jest sta­
nąć na czele gwardji n ow eg o  prezydenta jeśli, tylko od 
niego samego rozkazy odbierać będzie.  — D ono sz ą  z 
.VIa:ty o przybyciu  tam ze S tam buł u  wielu rodzin rlirzę- 
śejańflkioli, które nie ufając w sp an ia ł om yś l n ośc i - t u r -c k ej  
wola ły  puścić na łup  swoją własność,  aby zabez.  iec.-ye 
p rzynajmniej ż y c i e . " | \ . )

W iadomości Naukowe.
O monecie K azim ierza  W ielkiego.

Moneta  Kazimierza wie lk iego ,  s tanowiąca epok ę  w 
dziejach mennicy  kr aj ow ej ,  bardzo rzadkim jest  już  
dzisiaj starożytności  zabytkiem.  Czas wszys tk ie  r z ec zy  
ludzkie prędzej  czy  później  t rawiący,  k tóry l edwie  nain 
ślady zos tawił  zam oż nyc h  n iegdyś  grodów przez tego  
króla w z n ie s io n y c h ,  nie przepuśc i ł  i tym dr ob ny m ,  
chociaż  z natury sw oje j  większą trwałość  ob iecującym  
pamiątkom. Pozos ta łe  więc  lem troskliwiej ś l e d z o n e ,  
do zbiorów składane i jako pomniki h i s tory cz ne  , nastę­
pnym pokoleniom przekazane być winny. Dla dopięcia  
t e g o  c e lu ,  nie będzie m o ż e  bez korzyści  następujące  
zebranie,  w jed en  obraz rozrzuconych  po różnych dzie­
łach takow ych  monet  op isów,  z przywiedzenh  m źr ó d e ł ,
4T których  .

1. Na stronie g łównej  korona z na pi se m : „G asim i. 
ri'» D . G. H ex Połoninę,”  na stronie odwrotnej  orzeł  
z. napisem : ,,G rossi P ragensesP  (jOb. dzie ło  Czackiego  
o Lit.  i Poi. prawach str. j ag w przypis!  u )  T o  jest  
grosz  Polski ,  na wzór i z napisem Praskich bity,  na 
s to pę  dzisiejszej monety naszej,  oko łp z ł .  x gr. 6-} war­
tujący.

2. Strona  głów na; Korona z napisem w dwóch  o b wo ­
dach : „Kazimirus— Primus *jp Dei  —  G r a t i a — R ex  __
Kolonie między s łowami są liście koniczyny.

Strona odwrotna . Orze ł  ukoronowany,  z dwonia u 
szyi  nakształt. taśmy wystającerni koń ca mi , -do k o l a  na­
p i s :  , .Gross.( i )  L.-(ati) Crac(o)vienses •£. (jOb. Czac­
kiego wykład  monet  Pol. i Lit.  licz.  7 ) .  Taki grosz  
wybi ty  jest  na czele  dzieła Mn isz ch a , pod t y t u ł e m :  
. .Kazimierz W. ’ r. 1777 w yd a n e g o ,  znajduje się ró­
wnież  w przedrukowaneni dziele tem w zbiorze Mostew-

- łkirgo.
Marcin Paszkowski t łumacz Gwagnina ,  na karcie 

Eog edycj i  krakowskiej r. 1611, tak opisuje grosz Ka­
zimierz* W ie lk ie go :  „ Z a  niego też  (z*  Kazim. Wiei . )  
dopiero mynice  polskiej najwięcej  poczęto kować,  * na 
niej z jednę atronę b y ł  o r z e ł ,  z arugę stronę król na 
m a j e s t a c i e , sceptrum mając w reku s i e dz ia ł ,  a napis 
ta l i i : M m e ta  Pe.gis Casimiri eecunoi. Rzadko już widać 
ł vch 1 i e n i f dz y  t*mi czasy (jr. 1611').’’'— Zas ługuje tu 

uwagę mianowanie Kazimierza W. w rzędzie panu.  
jy e y c h  drugim,  kiedy na innych groszach pierwszym  
j e s t  nazwany.  Jak dalece zaś *pi* u-n zgadza *if z rz*- 

ftiaUacjij, trudno już  dzisiaj osądzić,

4. S tr . gk. W  obwodzie ,  między  dwoma liściami koni-- 
j c z y n y ,  siedzi na majestacie ukoronowany  król w fa łdo­

wanej  szacie aż do kolan,  w prawej ręce trzym a- jabł­
ko ,  w lewej b e r ł o ,  napis: ' f  M oneta; lia z li iiiri:

0<^v' Ukoronowany orze ł  z taśmą u szyi  i dwoma  
liściami koniczyny na wierzchu skrzyde ł .  Napis ■} H - ■ ■ 
Polonie: l i . (oronati).  To  jes_t - kw artn ik  , czwarta cześć  
stzojca , czyl i  .pó ł  grosza  Kazimierza Wielkiego.  Taki.  
pieniądz znajdował  się pomiędzy  wykopanemi  r. 182,5 
we wsi Gąsinie ,  w w oj e w ód z tw ie  mazowieckiem z spóf
czesnemi  monetami czeskiemi i krzyżackiemu Niewie-  
dzieć,  dla cz eg o  Czacki (w y k ła d  monet  licz.  i £ )  przy­
pisał  t ę monetę  Kazimierzowi Jag ie łońćzykowj,  kiedy 
ani kształt  j e j ,  ani o r z e ł ,  ani waga nie noszą cechy  
t e g o  wieku. Orze ł  z taśmą u szyi ,  znajduje się na in­
nych  gro-zach  Kazimierza W . , jak równie  na dochowa­
nym dotąd w świątyni  gotyckiej  w Puławach  kamieniu 
z w y ry t y m  rokiem 1366 i na p oz o s t a ły ch  ułamkach  pie­
częci  t e g o  króla.  Odznaczenie  więc  t o ,  w wieku nie­
wykszta łconej  hera ldyki ,  stanowiąc"- zapew ne  różnicę  
między or łem Polskim a Sz ląsk im,  brandebursk im, 
Krzyżackim i R z e s z y  Niemieck iej ,  która w ówczas  je­
s z cze  orła o jednej  g ł o w i e  uż yw ał a ,  dos ta tecznym jest 
po wod em do umieszczenia tej m on ety  w rzędzie monet  
Kazimierza W. A w takim razie nie będzie trudnym 
wykład  znaczenia głoski  K .  w napisie poło/ .onćj.  Wia­
domo b o w i e m ,  że  przy wstąpieniu Kazimierzą W. aa 
t r o n ,  rościli sobie  do n iego prawo inni P ias towie ;  że  
Jan król Czesk i ,  Pan zwierzchni  Szląska i Mazowsza  , 
mianował  się nawet królem Polsk im,  obrzęd więo ko­
ronacji na pieniądzu tym oznaczony ,  no wym  był  pra-
V ~ 9.'.* r . * y  ‘ J  <•“ »»•*.. , . l .t .i j  ...uUŁtetrw—
denci okazać nie mogli .

p  S tr . g t  W obwodz ie  z cz terech  łuków z ł ożo ny m  , 
wsrod p e r e łk o w y c h  ozdób,  g łoska K.(asimiri) pod koro­
ną,  ̂ napis naokoło  : f  ilrg i-r Polonięo 
_Str.  O d. L e w  wspięty z napisem M o neta 0 D oi0 liufr. 

f i f 0° ~  ł i s m o  sc uo Jas ty czn e , waga J  łuta i 3 gr. — 
Jest to kwartnik na R u ń ,  zapewne  w Haliczu bity,  o- 
pisany vę dzie le  „M p.pel's licp ertu n n m  zur -Muuź-.-umlt 
r / le n  l o - U .” Taki sam pieniądz znajdował  sie niedawno 
do nabycia w xięgarm Zawadzkiego 1 Weckiegó .

6. Podobnyź  kwartnik z tą ty lko  różnica,  że na stro- 
me odwrotnej  po napisie f  Moneta0 Doir -  ---t  i  j-/oi0 R u g s i e  n a s t ę ­
puję głoska & Opisany je<st również w p o w y ż sz y m  dzie­
l e  Appela.  r  j  j

1. B y ł y  prócz te g o  do p o to c zn y ch  w y d a t k ó w  , / ^ n , '  
po  lb sztuk na grosz idące ,  jak o tem przekonywają k o n ­
s ty tucje  1 n iewiele  pozmejsze ,  bo z r o k u  1368  d o t ą d  do- 
chowane  zapiski skarbowe ,  l e cz  pieniążki t e ,  zap*wn»  
dla drobnosci  swojej  u sz ły  uwagi  numizmatyków i prze* 
nikogo opisane nie gą. j  v_

. W i d o w i s k a  w. i> t o 1 i c y. ’
T e a t r  f rane uzk i .  D ziś  ko raed /o -o p e ra  L a  Mśre au bal ta Pilic a to 

Maison,— i Le diploinale.
W  sali redutow.ej k o n c e r t na fo rtep ian ie .
Menaźerja  zwierząt  P .  L e h m a n n  na Naievc ivac.Il w tyle  ooróclu K r i  

s i nsk i ch .  6
Na k rak o w sk iem  przedmieściu poci Nrem 411 g a b in e t  fz v c r .n * . om y  

zny  i m echan iczny  P .  Miehaulr,
J o rd a k i  K liparenko  na k rak ó w . przedm. pod Nrem. 3«> pokazyw ać 

będzie liovvo w ynalez iony  insirnm enf  uzi/ton-/
/  m t Z . . 7 L  " ż  — 1)0 <lzi.siV p f i .  g?zet-y y jest Ner 35 Dziennika obirieazszań.( ł* drukarni p rzy  ulicy JSęiyęiuiejskiej jjoU Nrem lóó.j


